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Do Powszechności.

W idz iem y to  iaw n ie iak w ie le  guJI p o ­
w sz ech n y  smakuie w  dz ieła ch  R ym otw or-  
Jkich kilkokrotne cz a sem  E dycye n ie m o gą  
n a sy c i ć  chw ahbn ey  z ą dz y  lubownikow  
p ism  pięknych. (  * )  Z  ty ch  p r z y cz y n  j l a - 

ra łem  fię do fła ć D zieła  N ow ego , k tóre du- 
A3 f a m

{*) Pom nożona E dycya pism  I. P. K arp iń ik ie»  
go piękne robi nacLieie o guście Poi/kii*.
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fa m  ez  p rz ypadn ie w  g u fłz n a ią c y  ż y w o ś ć  
o fm a g in a cy i ,  i sp osob  ich malowania.

P o 'w y  daniu t e g o  Tomu I. w ych odz ić 
będą porządn ie, I l i .  w  których: zamknięte 
L yryk i, S a ty ry , Powiafłki, Bayki, M ie­
szank i, spodz iew am  Jię p rz e to  iz  zajłuzę 
łajka-wy w z g lą d  p o w s z e c h n o ś c i c o  m i 
będzie p ow od em  do J a ra n ia  f i ę  o dojlch­
w ian ie rz e cz y  n ow ych  i pięknych..

Iguac^ Grobel;.
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SKOTOPASKI J M IŁOSTKI.

óicĄanz-oJ c ^HAarana.
. - • \ \ C- . \ $ . ‘ , X,

l(n *

dole lasek, a po w yzcy ikała,

A fam ym  śrzodkiem , czyfty ftrum yk b ie iy , 

T a m  to  Jagunia pigkna,. bez odziezy. 

Bieluchne ciałko płucząc fig, kapała,

Ale oftrozna czułey rzekła M arcie,

Stoyźe na w arcie;: '

*  *  *■- 

Aźem b y ł chory z poftrzału m iłości,

W ziąłem  na po~moc, małego chłopczyng 

By koz p ilnow ał, ia p łoszył zw ierzyng, 

te c z  upał Słońca, gdy p iekł iftoie kości,' 

Przynieś tui w ody rzekłem  ta k  do chłopca : 'J
W eź tego ikopca.

A4 Sta«
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8 Skotopaski

* * *

Stafio na rozkaz ikory i poftuszny

Polcśn ey fęieszcc biegł prędko w zaw ody, 

By z płynney rzeki przynioft zimney wody 

A  mnie otrzeźw ił, bom ledwie był duszny
-

Ja z niebytności chłopca korzyftałem ,

’ '  J tak śpiewałem»
*  *

N ie dość ze ftońca piek§ mnie upały.

Z w ierzchu, lecz wewnątrz m iłość węglem
(  zarzy,

N ie poznasz Jaguś iak fig w idzieć zdarzy 

M nie, rzekniesz: iuż to nie N arcyfsek biały 

T y ś  fama moiey przyczyna poftaci,

Niech ci Bog płaci»
*  *  *  x , 

Pamiętasz ow e u Jaworu iłow a,

Ze my żyć iedno dla drugiego m ieli, .  

T y ś  iuż niewierna, mnie nic nie rozdzieli 

Od ciebie, chyba ścigta z karku głow a

Jeszcze
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J  M i ł o s t k i

Jeszcze nie zaraz pono c if  zobaczę,

Picrw ey popłaczę.
*  *  *

A  wtytn pow oli móy Stafio nadchodzi.

Dla gorzyftego zm ordowany chodu,

J daie wodę która  gd yby z lodu,

C oś mi chce m ów ić, ciekaw ość fię rodzi. 

R zeknę mu śm iele, powiedz czyś u wody ?

N ie  m iał przygody ?
*  *  *

„ O t o  ci powiem  żem inn| fzedł dróżkę,

„B om  id§c zb iera ł poroiłe maliny

„B liik iin  był wody (bo o trzy drzew iny

„Z . ftrachu mniemałem zem  lię potkał c
. ( w różkę

„ B o  powiadaia ze dasza Judasza

W  tym laiku ftrasza.
*  *  *

„ T o  b y ła  M a rta : puścić mię nie chci ła

„ A  iam Hf w adził iakoś ty up arto,
A5 g  A i

■ . ■ \ - W  ••r. '*
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Sk o t o p a s k i

„ Aż w zifła  rozkąz,<piiić to dziecię M arto. 

„ S z e d ł e m  do wody* a tam druga Bała.

„ J  rzekła do.niey: to niewinne dzieoie 

„ N ie  płoni lice...
*  r*  ' *  •

„Pow iedz m ieczy to  nie N arcysi d zie ło ?  

„M ożeś ty przyszedł n aJak o w e zwiady ?; 

„ N ic  Bratu nie ruow, uftuchay.m ey rady 

„D a m  ia ci cacko tobie bardzo m iło;

„ B o  kocham Brata, tak mówiła nagas

„  W  ftrumy ku Jaga,.

* *  *

Stafiu! prawisz mi niepoięte rzeczvs . " 

Poydę, zobaczę..fkutek twey pow ieścł,

A razem cudo, które bawi pieści, ,

Ja idę: kozy daię tw oiey pieczy.,

Chiopcze za wodę, przyniofteś mi ognia, 

W id k iś  ty zbrodnia.

-f *

' r ;
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J  M i ł o s t k i n

N ie id? ale lecyc robi? kroki,

Baczny na fiebie, ikryłem  fi? w buczyn?. 

W idziałem  cudo, pieszczony dziewczyn?« 

A  nagy, pierfi, zatok, plecy, boki,

Ja niemy -• - . -

*  * *

.Syciłem oko chwily dosyć duzy 

W idzial ni b iałe iak mufkała ciało 

W idziałem  w szyftko co fi? widzieć dało. 

L ecz gdy mnie oczy, iy-kypanie1 znuzy, 

W yszła  z fw ey łaźni ku brzegow i spieszy.

T o  mnie tez cieszy.
*  * *!: • 1 1, ■■'

J u iW p ó t ubrana kiedy mnie »oczyła, ,■

J otw orzyła poziom kow e u fta ,, 

„N a rcy fie : ciebie ciek twoid zła, p u fit, 

„B y ś  oko napaił w  ten gay w prow adziła, 

AS Gnie--
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« Sk o t o p a s k i

„G niew am  fig bardzo, gniew ać nie przeftang 

Az zleczysz rang.

*  *  *

„N arcyfie muszg ci w yznaczyć karg,

>,Byi fi? nie w ażył w idzieć zeniny śmiele, 

„ J  iu i nie prgdzey, aż w przyszły N ie d zie lą  

,ijcszcze powiadam że cie kocham  w  roiarg. 

Kocha mnie! g in g i iłusznjr kary w ziytek, 

Przebóg! dziś piytek..
X -

Piytek od N iedzieli odfegły czas d la  k o ­

chanków, Piorunem  były dla N arcyfsa  ofta- 

łnie iłow a jagufi , y wyznaczeniem  nay- 

wigkszcy kary ; przyszedł iednak czas nie«, 

dzieli, a Jagufia przebłagany b yła, nayczul- 

styni przeproszeń oświadczeniem , przygoto­

wanym  podarunkiem od N arcyfsa, pofkra- 

miał ten odtyd ciekawość fw oig , a ta oftro- 

in ieyszy była w  w ybieraniu naieysc kypieli«,

ZGUBA .
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J  M i ł o s t k i

J B aran ku  znam c i f  po fiwawey w ełnie, 

Ześ z trzody moiey A nuli,

Już dwa dni w yszło, po miesiąca pełnie,

J tk uft beczących nie ftuli,

Bafiu zbłgkana paś fig z trzodk§ m o if, 

G ryź lobie traw kg spokoyny;

T a k  fig pieść zem nf iak z A netk| ftf j i| .

T y lk o  pominie czas doyny> 

Zaprowadzg c if  do nas obuch Pani 

J fkończem  nasze tffknoty»

Ja za znaleźne spodziewam fif  danr 

N ie  s'rebrney drogi lub z ło ty  

Przynaym niey Iizng ufi śhczney iagody* 

Juz w ifccy  niczego nie chce 

J przypatrz? fif cudow i urody 

Pod pachami ig połcchcc

Podzże

http://rcin.org.pl



<4 Sk o t o p a s k i

Podźze Baranku na tcn p o w ro z  krętym 

N ie na zgubę cię prow adzę 

Byś głodny nie fzedł na wi^zeczkę m ięty 

Podź wierz rai ie  cię nie zdradzę 

Juz nie daleko gdzie ieft tw oia  trzoda 

Daremna tęikność fię c z y n ią  

T y lk o  przcydziem y row  gdzie płynie wodai 

Zaraz będziemy iu i przy ni.

Baziu uwazay ciebie trzodka w ita 

Beczące wydaiac głosy;

A mnie Anulka.choć.w idzi nie pyta*

Po co mnie zwiędły tu losy/

' M ylę fię eto  uśmiecha fię tro ch ę' 

j a  kontent w Niebie fię m ieszczę'

Idż do fwey. trzodki gdzie owieczki płochet 

Ja fię z Anuluj popieszczę.

Baranek wpadł, między trzodę, o w ieczki i 

poczęły czynić igraszki ypl§sy ikaczęę w  koło  > 

• ' * niego
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J M i ł o s t k i

niego i niby witaigc go, a Pafterz nie ty lk o  

pozw olone miat ufta do całowania, ale te i  

caiy w ieczór w naymilszym chłodniku nj-

niew innych z Paitcrk§ przepędził 'pieszczo­

tach», ' ' A

\ 1
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oftom a S)cim e.

2Io rzsrfig  (kryły, za wyńioft§ gurę,

R ozow y obłok czarn§ wdziewa chm urg,

Juz i  mgła nad mym gaiem fig unofi 

N ie widać Zofi.

# - * *
Gwiazda do łe ru  leśne Zw ierze budzi.

Sam tylko  głuchy Puszcz spokoyność tru d zi 

W ilg o ć Pow ietrza  fuchę pola rofi

N ie widać Zofi..

* * *
T r u d ó w  zaftfpca fen, iuż zamkngł oczy

-Ludziom  w około  czas fig w połnoc to c z y

Spi m^Ł przy io n ie  kuiotc na łonie kmosii

N ic  widać Z oiL  
* * ’ *:

Miefi§czku blady oświeć tnoy gay ciem ny

W y b łi fig i  chmury bgdziesz mi pfzyiem ny
Pociesz
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j  M i ł o s t k i *7

Pociesz me Terce co fmutek poncfi

N  ie widać Zufi.

* * *
W iatrku  co ruszasz w ierzchołki gałęzi

W szak ztamtąd wieicsz powiedz co ią w ięzi

Zes' iey nie w idział dobrze ma mysi wriosi

N ie w idać Zosi.

* * *
Przy tobie iodło k a za ła  mi czekać 

Poydg tam p łakać nudzić y narzekać 

N iech do iey uszu w rzaik  moy odgłos nosi 

N ie widać Zosi.

*  * *
O bym  m ógł zgadnąć przez te duchy wieszcze

Jzc nadeydzie czekałbym  iey ieszcze 

Szmer w idzę w krzaku idzie do mnie cosi 

N ie  widać Zosi.
*  *  *

Odchodzę ale na (kurze tey jodły

W yrażę żal m oy tra f i smutne m odły
Nieci»
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SKOfOPASKI

„N iech  nikt o fiow c Pafterek nie prosi 

N ie było Zosi.

T e  w yrazy zrobiw szy Pafterz na iodIe,od- 

fzedł fniutny a Zofia na innym drzewie zofia- 

w iła także napis który na wzaiem pofym od 

oboyga był czytany; drzew dwóch podobień-

ftwo było  im przyczyna ta k  grubey omyłki».

\*

/
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J M i ł o s t k i

a  A t  a d  w - ¿P ie< m ia cA .
\ t s- i •

3P rzyiem n a !§k a , o podał od w ioiki

Mi,eysce'm eo była, gdzie Parterze leśni

T o p ili dzienne trudów , y prac troiki.

T an iec Paftcrek ich fletowe pieśni

Splecione w. w ieńców  kręgi buyn e.kło iki

Chłód m iły w pośrzód pachnących brzozcicśni

W zniofte T o p o le

T o  fchadzki pole.
* *

Kartdyd nayrychley przypędzał fwe ikopy

Bo tez naybliżey paft owey doliny

F elix  ugania! kozy w jego trojpy,

Czekali oba fwey Juli iedyny.

W  tym Jula idzie, owe choze ch ło p y

KJinuchn|!y w flety na przyjście dziew czyny

Kontenci z doli

G rali do w oli.
* W  tym
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2 9 Sk o t o p a s k i

* * *

W  tym ffońca prom ień coraz fi? proftow ał 

Siedli, by z żyli karni? im przydaną 

Już ch w ila , aby Pafterz obiadow ał 

Proftą potrawą, z Juli rąk podaną 

N ie  gardził żaden, lecz w miar? fzacow ał. 

Gdy ziedli obiad wszczęli grę śpiewaną 

A to z tey miary 

W szak rzecz do  w iary.

*  *  *

Kandyd w esoły y Szkotaczek m łody 

Jako zbyt Ż yw y chciał pierw ey całow ać 

W  ufteczka Juli flek cudney urody 

Fel.x nm rów ny, począł zazdrosyć know ać 

By nic uroiły sprzeczki próżne zw ody 

Komu picrw szeóftw a ma fi? fzczyt darować 

T re ś ć  kłutni pufta.

O co ? o ufta.
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J M i ł o s t k i s i

*  *  5}t
Julia bartna, ta k  ich spory godzi,

Prz.yimę od obu kochania całunek 

Losow ny koniu traf, pierwszy byt zgodzi 

T e m u , me -ufta poydą w  podarunek. 

Spiew ayciez p rzeto, pieśń ńli trudy (łodzi 

Bo nic bez piosnki ten macie w an in ek, 

Zaczniey od wierszy, 

Który chce pierwszy.

* * *

W n et (kory Kandyd w  nadziei połow ie 

Siadi na korzeniu kilkoietney Brzozy 

N u tliw e  pienie zaczął w tey osnowie 

„J u l o ! niech świadczą ow ieczki y kozy 

„Zeni ci pośw ięcił honor, mienie, zdrowie. 

„J a m  ow ce zganiał uprzątał n aw ozy 

„ A  ty mnie truies* 

„ G d y  uit iałuiesz.

K tóż
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* ■* $

„ K to z  cig w yręczał w czafie przykrey fłoty 

„J e zli nie Kandyd tobie zawsze lu b y,

„K to ż-ra ził w ilków  twardy pałki groty 

„K to z . w kniei fzukał m łodych yjglgt zguby ? 

„ K to z  fzałasowe tobie grodził płoty .

„Jam  dla cig znoili nicwczas y głod gruby 

A ty itinie truicsz.

Gdy uft załuiesz.
* * •* -'

„P om n iy kiedy cig przy jodle fen zmorz.vi 

,, Ja ni czuw ał y ftrzegt twych ow ieczek ftada 

„ T y ś  mig profiła abym fig położył 

„N ie^ m o g ła  iednak m iłości twa rada 

„Ja  dla niewczasu me fiły zubożył 

„W ieczn a  U'ciebie mych zaftug zagłada, 

/Kiedy mnie truicsz 

Bo uft zafuiesz.

, j u/
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] M i ł o s t k i 2.3

* *  U; *

„Juluniu  ciebie zw ierzyła  mi Matka 

„ B o  tney wierności y cnocie dufała 

„M ia ła ś  mnie zawsze twoich czynów  świadka 

„ J  ja fig fimicif ikoroś ty p łak ała  

„ N i  mig ftraszyła Jabłonka choć gładka 

„W ła z iłe m  na nig byś ty jab łk a  miała 

A ty mnie truiesz 

Gdy uft ząłuiesz.

 ̂ * * *

„J u llś  dla ciebie ia mam czułe Terce 

„ T w o ie  ufteczka iak ul pełny miodu 

„N iech  zakosztuię wszak ze v mordercę 

„ N ie  tak zaw zigci choć Króle N arodu  ̂

„ J iA ia  u ciebie ieftetn u poniewierce 

„G d y chcesz bym zginął z okrutnego głodu 

„ J u i  kończę pieśni 

„ldg-do leśni.

^  * I le -
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* * *

„ I  ledwie Kandyd przeftanie to nucić 

„Zaczyna Felix w porządku kolei 

„L o fie  ty  ze mną chcesz fig zawsze kłó cić  

„ K a r m g  fig próżnym zawodem  nadziei 

„ W  ktoreyż godzinie pizcftang fig fmucić 

„J u liś  Boginią iefies' naszey kniei

Przecigż nas truiesz 

Bo ufi; zatniesz.

\ * * *

„Pam igtasz kiedy tggie były mrozy 

„ A  cienka odzież nie grzała ci ciała 

„J a miał futerko z trzech ow iec y kozy  

„ T o b ie  to z tego fzubka fig udziała 

„ A  ty czy w  dzikiey ulągłas-fig łoży  

„Zam iaft ęobyś mi znak wdzięczności dała 

T o  mnie ty truiesz 

Gdy uił żałuiesz.

Już

a4 Sk o t o p a s k i
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j  M i ł o s t k i

* *  *

„ J u z  w igcey niechcg w iaw  fpraw twoich głofić 

? ,T y  fam a lepiey znasz coś mi powinna 

,,0  moig własność muszg ci fig profile 

^Odday dług k tó ryś za , m iłość mi winna 

„ D a y  fig całow ać łzy  m i chc§ tw arz rofić 

„ A  T y ś  T y ra n k a  ty Julis nie inna 

„ O b u  nas truiesz 

„ G d y  uft żałuiesz.

*  *  i|c

TJdy Felix fkoiiczy Pafterka im pow ie 

C h łop cy znam ia to ze prawdg m ów icie r 

'W am  ia powinna fław g, m ienie, zdro\vie, 

Przy was acz w  pracy milsze pgdzc życie 

Każdy fig w krotce/fnoiey m yśli dow ie,

Jedn o ia czuig z w ierzchu co  i  ikrycic 

K ochać was obu,

Bgdg do G robu.

B Chcja-
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* * *

Chciałam was tylko  doświadczyć iedynie,

W *zak nigdy wam fig nie bronig całow ać

Łatwość: w tey mierze w k a id e y  ieft dziew-
( czynie

N a  eoz mam przeto dwa policzki chować 

W am  dwom  całuycież y tak fprzeczka minie 

C hcieyciei timie odt§d iednako m iłow ać 

N im  z iednyra w  parze 

Poydg w  Ołtarze.

Sk oczyli C hłopcy hoże całow ać ju lin ig 

m łod§, ktorey  twarz św ieża nakształt nowe­

go  paczka rozy, kiedy w  ranncy porze (kro­

piony ros§ iaśnieie rumieńcem,ktorergo blaik 

razi N arcysy, T u lip a n y , F io łk i, oczy, ufta, 

czoło, wszyftko to  tchngło iy w o śc if y nay- 

tnilsz| wśrzod lata pogod§. Szczgśliwi byli 

Pafterze, bo ca łow ali iedng zP a fte re k  nay«

pig-
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pigknieyszych; b y ły  sprzeczki k to  w  p ra w f, 

lu b  lcw^ ftronę ma ca łow ać J ulin if^ ecz K^n- 

dyd dłuzey baw ił piosneczką, i pierw szeń- 

iłw o  w  prawicy otrzym ał.

J M i ł o s t k i  37

Bz Na-
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J V a ^ te  ¿potnam&

i ^ y l ń e g o  fzczgfcia zw roty 

D ały mi Kafig zoczyć 

Czas to był przykrey floty,

M ufiałem w uftroń zboczyć,

T a  uftroń była w  laiku,

N i głośny w iatrek fzum iał,

Ja mieysce to bez w rzaiku,

Spokoynym  bydź rozum iał,

Za pierwszym weyścia .krokiem , 

Spoftrzegam Kafig-miłg,

Która mnie miia bokiem ,

Ja gonig cał$ fił§

Skorom ig goni§c ztrudził 

Stangła y tak rzekła 

Ja spałam tyś mnie w zbudził 

,  Zlgkłain fig y uciekła 

»Odt^dże badź oftrożny
W  tey
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] M i ł o s t k i  29

W  tey Kniei zw oln a chodzić 

T r a f  ci fig przyda rożny '

N iechcicyze ko go  zw odzić 

T y ś  mnie chciał napaść spigeg 

Przecigz fig nie u d a ła  

Y  choć byłam  drzymigeg 

W idziałam  co fig działo-

N ie  ikończyła  P affii^ a łaiać za zdradę, y  

lu b o  fig w ym aw iał Pafterź ze nie um yślnie 

ale przypadkiem  napadł i§ śpi|c§/nic w zig ły  

jego w ym ów ki żadnego ikutku^ bo Pafterka 

odc§d nazyw ała go zdradnym,podftgpc2,chci% 

w ym , n iegrzecznym - ■ '<

B3. Z a l
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J & a t  ¿ P a a t e r A k

u  tey  topoli,:

B yły do w oli,

W zaiem ne nasze pieszczoty. 

Kie^dy te chw ile,

Bawione mile,

Przynosiły nam w iek zloty.
*  *  *  1 

N gdzne P a fte rk i,

C e l poniew ierki,

Paiierze nami fig brzydzą 

Ze my ułomne,

N ie w iarołom n e,

Zt§d ferca czule ochydzg*

* *  *
Pam iętam  w cale , :

G dy przedtym  ftale, 5

K tóry  fig Pafieęz p o k o ch a j

T k liw e  miat fercc.
* ' ~ ~  Ku

V ^  /i " ............ ...
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K u fw ey Pafterce,

Dla niey iy ! ,w z d y c h a li fzlochal,
* * *

T e r a z  in a cz y ,

W szyftko fig znaczy -

My fig mufiemy im profić,

Płacze y nudy 

N ad iko ki trudy,

Wszyftk© to dla nich trzaznofić^

A le ci dumni

Zli nie rozum ni
Jgku naszego nie czu%,

C hoć brzydcy hardzi ^

K ażdy znich gard zi

Ł a d n ^  i tym to nas truig,
*  *  *  _ '

M iłości ognie 

W y  zimne zbrodnie

Zapalcie niechay g o re if,

B4 jafe'
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Jak  miłośe sparzy 

1  krew  rozżarzy

N iech  z zbytku w reszcie fzalei§. 
* * *

Każda z nas głucha

Jękiem  Paftucha ^

N ayspraw iecfiiwiey pomieeie,, 

N iechay p o zn aij 

Co to zadai|

K ażdey podczciwey kobiecie..

* * *.
L ecz w idzę iaśnie 

Ze ogień  gaśnie

W  mało tleigcey iikie/ce 

Mnre famey iedney 

S jabey i  biedney (

RospacZ zoftaie Paitercei.

T a k  narzekała Juftyna pow tarzaifc iała?- 
mi$ notg ale żaden Pafterz nie przyszedł po»
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I
cieszyć ftrapioney, bo lata Juftyny nie były  

m łode, opadł k w ia t świeżości z jey  lica  a 

zm arszczek ten to  świadek w ie k a  począł 

i§ roznić od m łodziuchnych Paftereczek ,  

przeklinała T e o d o ra  że i f  zw ió d ł pieszcząc 

fig poki ciało iey  igdrznieyszytn było a teraz 

% uftaiącą czerftwością uftaią i je go m iłoftki.
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J B afiu  gdyby cig losy przędąc chciały 

Z  'itinieby kupca naypierwśzego m iały 

Dałbym  ia za cig raoy F lecik  trzm ielow y - 

K osztor w iązow y.
*  *  *

D ałbym  ow ieczkg co fig zemn§ pieści 

W  ten dzban śm ietanki co fig ty lk o  zmieści 

Przydałbym  ieszcZe z mleka co fig zw iera 

T w o rza n k e  Cera..

* * * •'
Mam dwa koszyki z fitu iney ro b o ty  

Dam ie za ciebie dam z fzczerey ochoty 

J ieden pełny nałożg jabłuszek

A  drugi gruszek*

* * *
A  gdyby ieszcze y to było m ało 

C ało w ałb ym  tw e bez przeftankii c ia ło

W yrg-
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W yręczałbym  cię  w  pilnow aniu trzody

Dla tw ey urody.
*  *  *

[G otow bym  za cię fłuźyć y  dw a la ta  

G dybym  cię m ógł tym w yftuźyć u św iat»

I  gdy na re*zcie n ow e zayd§ igdze

Znaydę pieni|dłe..; J .
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i ^ l i i t e A  ¿ P o ć i t ó i a .

]LiOs. nas rozdzieli! a ia Izy w ylew am  

Sfodkaś w pamiątce o tobie zaśpiewam  " 

Coś moie ferce przyciika y dufi

Pamigc Polufi..

* * * >£. 
O bym ! na w ieki m ógł przy tobie zoftad

Gdy wsponmg na. tw§ urodę y poftad 

Bielsza nad N arcyz co fig w w ieczór zwłia*

Polufi fzyia..
% #-

V . '
Chód tonie w, fm utku me, ferce głęboko^ 

O żyig kiedy rzuci na mnie oko 

Ciem nieysze niżli N iebo gdy fig m roczy 

Polufi oczy..

. *  *  *,
Za nic porofie poziom ki maliny

Czcrwmńsze ufia m'ey lubey dziew czyny 
^ Mig-
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M iększe niż w łok n o  ftro p io n e  od rosy

P olu si w ło sy .
* *

Pam iętam  kiedy na iey łonie  w sp arty 

Robiłem  ibbie igraszki y żarty  

O dpychała mnie bielsza ro ży  paczka 

Polufi raczka*
Ąc <s; sjs

Gdyśiny fiedzieli oboie w  oftrpni

Poluś m ilczała. lecz w zdychał A ntom

Jedno fzacuię,w szyftko w poniewierce

Polusi ferce.
^  * ■  . «fc-

C hoćbym  piękności p ozgrom adzał razcui 

Polufia dla mnie naym ilszym  obrazem  

Pigknieysze n iżli od m alarza ręki 

v / Polufi w dzięki.

O na m n ie lu b i ia i§ kochani fzczerze; 

D aliśm y ferca w  wzaiem ney ofierze 

L ecz A n tek  biedny z żalu konać muli 

N ie  masz Polusi.
_  SPA -
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o J f anic.

S-erce me czułe ferce bliikie zgonu

T y ś  w ierny iścieć y tayniczych myśli

L yro  fm utnego nabierz brzęku tonu

N ieh  ruch ftron Zwierzchnich znak wewnę-
( trzny kryśli

4* * *
G niew am  fię na ten liftek co mi fzum i 

W  tey ¿Ironie laiku niech cichość panuie 

Ciszey (łow iku tw o y  w rzaik myśl m§ tłum i 

N ie  zryw aycie mi w gtku co fię snuie^

* * *
Żaden z  pafterzy niechay m in ie  śpiewa 

Id i precz Baranku prozno fię chcesz iafić 

N iech  na mnie w iatrek ciepły nie pow iew a 

Czem u ta  chm ura nitchce (łońca gafić.
* * *

N a co mi fię tu iw ie rz  błędny przechodzi

K ozko nie hałaś zpięć liść buczyny
*■' * Mucha
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Mucha pow ietrze migsza to m i fzkodzi 

W iew ió rka  fz merze rw igc ow o c leszczyny. 

* * *
N iech  cicha mara głuchym  ten łaś zrobi 

Ja na spruchniałym  tym pńiu głów g ztozg 

N im  dusza z trudu w  fen fig Usposobi

N ie  przeszkadzaycie^ iuz p o w ieki m roig.

* * *
Lecz zwarcie p o w iek  -Czy liz fig fnetn' zowie 

N ie  usng nigdy poki Teres' fu ba 

N ie  fpoyzrzy na mnie y tak mi nic powm  

Juz fig na ciebie nie gniewam  moy k u b a.

T a k  K u b a , śpiew ał fam był przy­

czyny rozgniew ania T e re fs y , tisuył przecig 

y  wczafie jego spania czuła y kochaiyca go 

Pafterka przebłagała, fig,, fama go fzukaiyc 

o b u d ziła , i  naypociesznieyszy w pieiw pspy 

donieffa mu nowing.
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a*.

1P a m ięta m  kiedy rai M atka 

M o witą. K u n d u f ty gładka 

W ic iu  tw a w abi uroda >

Łecz.trocheś ieszcze m łoda 

B rakło  ir.i m łodych lat w §tka 

Sama zoftaie p am i|tk a.

.* * *  . 

Pam iętam  irzo d ło  gdy w tobie 

W  m łodych patrzałam  la t  dobie, 

W szyftkom  inaczey w idziała 

Odm iana w tw a rzy  fię ftała 

D łu g| lat zw iła  nić przodka 

Sama zoftaie pam iątka

:-■ ■■ * * * *
V ■

pamiętam i ł  mnie k o ch a li

Piękn§ boz§ nazyw ali

Łecz teraz każdy mnie ft roni*

K to ł
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K toż uszłych w d ziękó w  dogoni 

Poydę iuz płakać do k §tka  7 .

Sama zoftaie pam iątka.

W eszła do chaty Kondufia y  zw yczayn § 

dum ę zaczęła nad ftanera fw oim , piękny by- 

k ła ale tez pyszn§ y ztgd to o b rzyd ła  wszy- 

ftkira y niechciał n ikt bydż iey  Mężem boige 

fig razem y flug^ zoftawać, fpraw iedliw ie 

ukarana mało znaydow ała politow an ia.
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7
^ ) u m A a ,

m yśli trw odze 

Sam fig głodzę 

F iliś  rada 

Ze mnie biada 

U  tey k rzew i -

B yi to drzew i
Serc naszych zw i|zck. 

*  * $

Ale zdradna 

Filis ładna 

Jako w ściekła 

T a k  mi rzekła  y

„ Id ż  do inny

„ C h o ć  niew inny v
N ie lubig ciebie,'

"„Jeden codzićń 

„C h o ciasz godzien
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„Przecig znudzi 

„Serce ztrudzi 

„Idi: precz fobie 

i,Już w  tey dobie

' „Porzucam ciebie.

# *  *

O bym  w ied ział 

Ze D u ch  fiedział 

W  tobie zdrady 

Ani ślady 

M ych m iio śd  

i<a w zor gości 

;i B yłyb y  w  tubie,

*  * *  

jah i b y ł pew ny 

Ze płacz rzew n y 

G runt tw ey  duszy 

Przecig wzruszy -

L ecz

http://rcin.org.pl



44 S k o t o p a s k i

• —

Lecz ty harda 

Dia mnie w zgarda

"z Sama zoftaie.

* * *
Ma przyfigga 

N ieba figga 

Ppmfta dla cig 

Jeft w zapłacie  

Giń o b rzyd ła
■ —v ' . V- ' i . ti j * ś Jt * i

T w a r z  ftraszydła , ^

Już mi nie m iła.
. -  >—i
T o  w yrzekłszy Pafterz zaczgł grać w flet 

fw o y  y zwiefiw szy g ło w g z min§ rospacza- 

i§c§ fzedł w  ggftwiny lasu odgłos tylko po­

nury w adził fig Z smutną cichością kniei.
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c/V a m o m a  &  i c w c & y n y ,

S a lu ś  a czem u tw a  osobka ftroni 

Odem nie, m iłość : i  W k§cie dogoni 

Ani fig-schronisz przed iey oftrem  grotem  

Byś w głąb fzła  morza lub  pow ietrznym  lotem  

Zawsze c if  kupidynek zdybie 

Da w fd k f  ryb ie .

* * * ' V
G dyby nie oczy czarne i iaikraw e

G dyby nie b rw iczki i w łosy brudnaw e

Biała tw arzyczka ma rumieńca znąm if

T y fig c  w  nięy w d zifk o w  pulchne dźwiga ra-
|  mig

T e m u  to na łup fig gotuie

Ktorego truie.

*  *  *  f"  V  *

Salu« przeftrzegam daremne to fochy 

.Moia iig m iłość nie rozsypie w  prochy

W szy-
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W szyftko to iedno czy poin iey czy prgdzy 

W cześnieyszy w gtek dłuzsze pasmo przgdzy 

i N ierychło  to leczyć gdy zaboli. 

Rana fw aw oli.

* * *
A k to  w ie czyli ia nie bgdg chardy 

3nie ikłonig fig iak mnie zaczniesz profić 

N ie  zawszem czu ły  to przyczyng w zgardy 

B y d i m oże tobie z wftydem i§ trza  znofić

Ey rybko iak przyidziesz na wgdg 

T o  fig śmiać bgdg.

* * *
Saluś iuz nie czas gdy natura nagli 

B e y  rgkg płyńm y czas m iiey pow odzi 

Ja baczn y m aytek Za rozdgciem  żag li 

Doydziem  do celu który  m iłość rodzi

Dasz mi ferce z rgk§ w ofierze 

Czy nie, 121 o w fzczerze.'

W szak
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W szak iuź wyraźna tw ych Rodziców  w ola 

Bys'my oboie żyli w  iednym ciele 

Szczgśnieysza z Ruzi§ byłaby ma dola 

Zegnani cig/ idg dziś chcg mieć wesele

Stoy Juziuniu masz ptaka w klatce 

W przód pow iem  M atce.

T e  Jozefa nam ow y grun t maiące pra­

w dziw ie dobry, w zig ły  iku tek, ferce Salusi 

w ach ało  fig ieszcze, a R odziców  w o la  tayna 

dot|d w ftrzym yw ała ośw iadczenia w zaie- 

mne Jozefowi, spraw iedliw ie uczyn iła , bo 

zniew olona jego przekładaniam i, czułość ka  > 

żdemu w raiaigcem i, profiła R odziców , a b y  

chgci jey ośw iadczyli Pafterzow i, a ona fa­

ma oddała m u ferce niewinne dobre y k o ­

ch a n ce. * . . .

J M i ł o s t k i  47
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¿¿£ )6i r ł  <zfz,/ ioc//wvy<

^ « g k a  była mieyscem trzody 

Gdzie paft F ran ek z M aryń§ 

R ow  ich  dzielił pełem w ody

Bo zw yczaynie tam p łyn j.
*  *  *

Franek pilnuigc igraszek 

Zappm n iał ze m iał owce 

G dy oboie ftrzegli fraszek 

Rozeszły fig w m anowce.
*  *  *

N ie ry ch ło  M aryś zoczyła 

Ze iey czegoś braku ie  

O w ieczka ro w  przeikoczyła 

I  gdy fig wigc frasuie.
*  *  *  y

Profto do Pafterza bieży 

I  o firacie powiada

’Franek

http://rcin.org.pl



J  M i ł o s t k i 49

Franek niby iey nie w ierzy, 

D ziwuie fig i biada.

* * *
Szukać owcy lepiey życzy,

M oże w kniei gdzie b a w i,

L ecz ta nie raz n ie  dw a lic z y ,’

I  daremnie czas traw i.
* * &

W  tym gdy i§ znudzi rachuba, 

Ż ałow ać iey tak pocznie,

Kiedyż fig ma w ró ci zguba. 

Kiedyż owca odpocznie. V 

* *  . *

N a  fonie fw oiey Pafterki,

M oże błądzi w s'rzod lasu 

Przyidź ow ieczko z poniew ierki 

Dam ci chw ilg w yw czasu.

* * * 
Darem nie ow ieczki w ołam , 

M o le  ieft w wilka la m ie.
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,  ■     .......

Z ifo w a c  iey  nie w ydołam  

W ieczne fm utku to  źnatnig.

* * *
G dybyś mnie Franku nie baw ił, 

N ie  (traciłabym  ow cy, 

Dareinnieś czas zemn§ traw i!, 

T a k  w y umiecie chłopcy.

s * *
N ic  trap  fig ta k  F ran ek pow ie, 

O w ca fig w róci znow u,

W  krotce fig M arynia dow ie,

Z  tam tey flrony ieft row u. *

-■H* . »{*

S§ to ty lk o  z tob§ żarty , 

Zrobiłem  to z igraszki 

A czegoześ za to w arty,

Jeno m oiey nieładu, *

*  * . *  

O ftrozny b§dź w żartach ftroiu, 

D rugi raz fig nie uda,
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} M i ł o s t k i

Jam cig kochała do znoiu, 

tobie ty lko  obłuda.

R ozgniew ała fig P afterka y k a za ła  mu 

odnieść owcg, nie b y ł u niey potiym Franek 

dw a dni, az dopiero u m ia rk o w a ła  fiwoy 

gniew , y zaigciem mu iego Baranka nie zem­

ściła fig fw oiey krzyw dy, nigdy potym  Fra- 

u e k  nie czynił zarto w  takich, ktoręby zby­

tnie, m ogły ojbrazać kochana osobg.

C2 Łzy
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pławisz te niwy zielone, 

N aym iley  mi ieft chodzić po twym  brzegu, 

Ludw iftu, rzeczka w tam tę płynie ilrong,

I  łzy ci niefie w fwoim  byftrym  biegu.

*  * *
Rzeczko popłyniesz wedle fam ey ch aty,

I tw oy fzmer nagły nie raz i§ obudzi, 

Pow iedz ze płacze Ignaś fw oiey ftraty 

K ona boleie, y uftawnie nudzi.

Rzeczko iak  w ,tobie  b fdzie  myła n o g t 

Pow iedz iey źe w  łzach Pafterzaiig płucze, 

Ize na zemitg w zy wa same Bogi;

R ospacza, mdłeie, ftab§ głow g tłucze.

Strumieniem kapaiace łzy Pafterza płynę­

ły  razem z nurtem rze k i, a rospacz która

ofta*

$ z  S k o t o p a s k i
 -

R z e c z k o co
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osłabiała  fiły jego przypraw iły  go do fnu 

któ ry  trw a ł długo, y pokrzepił myśl ftru- 

dzong, z czasem zapom niał kochai§cy Ign a­

cy, o nicw dzigczney, w iarołom ney, y zdra- 

dłiwey,
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2 ) q  S ^ r a n u ć ^

IP ran u fi moiey fzesnafty roczek 

A  zemnie Pafterz iuż ftary 

Jey lata świtem a moich m roczek 

Inney poszukam ia pary.

N ie lu b i W iosna chm urnego Marca.

I dziew czę młode siwego ftarcaA
il? sfc

Franufi oczy ilkrzg fig iaśnie 

U fta  rożow e fig śm ieif 

A moia świeżość pow oli gaśnie 

W a rg i rum iane w igdnicig 

N ie lubt wiosna chm urnego M arca

I dziew cze młode fiwego ftarca..
. ' » c "*  * *  '

Same m iłoftki s§ na jey tw arzy 

Ona ieft hoża y miła 

Słabo fig-ogień w  mokradli zarzy

U mnie
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U  m aie m iłości nie fiła.

N ie  lubi ^ iosna chmurnego Marca

I dziewczę m iode fiwego ftarca.
*  * *

Fletu m óiego nie ftucha głosu 

C hoć nayzabawniey przygryw am ,

N ie  znam  w iększego na Terce ciosu

Jak  dla nieczułych gdy śpiewam

N ie lu b i w iosna chm urnego M arca 

I  dziew cze m łode fiwego ftarca,
. ' Hr. 5fŁ _ .

N i jey  przyiem ny iak i podarek,

L u b  drogie ferca  dow ody i

W szyftko  to zanic co czyni ftarek,

L ecz to naym ilsze gdy m łody.

N ie  lubi W iosn a chm urnego marca

1 dziewcze m łode fiw ego ftarca*
' *  *  *

Franus m ów ię ci nie ia k  zazdrosny,

■- N iechay cię m łody tak ko ch a,

N a  tw § fzczgśliwość spoyźrzg radosny
C4 I po-
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I  powiem  ze myśl ina pfocha.

N ie  lu b i wiosna chmurnego M arca

I dziewcze młode fiwego ftarca.
*  *  *

A  ikoro umrę na moini grobie 

T o  napisz pofiawszy rutę 

Stary fię k o ch a ł w m łodey osobie 

1 T u  też leży za pokutę..

Biedny M aciey młode la ta  spędził JUi 

przym nożeniu m aiętku pracy w do ku p o w a-. 

niu fig na dal chwil spokoynych, chciał nar, 

ftarość odpocząć fobie nie ia k o  w kochaniu, 

ale om ylony zoftał. bo nie znalazł w  m iło­

ściach iak  trud; niewczas, y niespokoyność 

m yśli, do których, fame tylko m łode lata u- 

sp osobii m ogę,daremnie na Frankę narzekał, 

b o  ta nie gardziła nim ale go nie kochała, 

um arł, nie znaiąc ikutku m iłości, a Franka 

rękom a fwem i w yznaczony zrobiła mu na,d- 

|ro b ek .
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¿ P o c a ł o w a n i e .

]S i le dziw uycie fig zazdrośni mey Jnzi 

Ze mi całow ać fw ey pieszczoney buzi 

Sto razy dała

Dla niey to  chwała.

* *  $

Matufia zrigdna wiem ze mi nie zgani 

N ie  żałuy chłopcom nigdy takiey dani 

£epiey ześ dała 

Dla ciebie chw ała.
iii' t(i " —J

Wcofc cig ca ło w a ł w oczko ? czyli ufta?

W» oczko: iaka to ta  m łodziez ieft pufta 

Byś bronić m iała 

N ie trza9 zt^d chw ała, 

i *  * *

Qdt§d Matufiu poftuszng itiz bgdg,

Do całow ania  fam a im uligdg,

' C5 Bgdg
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Bgdg wiedziała

Jze ztad chw ata.* -  ,

PoW olnf fig fiata od tych M atki fwey 

przeftrog Jozefa, nie zbronna nigdy do cato- 

S w ania uft Pafterzom, umieli korzyfiać z tcy 

okazyi, która b yła  ftopniem pierwszym gf£- 

bszey poufałości.

Gnia-
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£ ynła& decZ > A o<

3^3*a brzegu tego jeziora,

Ongi to było  z w ieczora, 

W idziałem  natury dziła, 

Pluikiew ka gniazdeczko w iła ,

W  pyszczek dźbło brała fiom iane, 

W szyd k o  to cudnie w iązane,

I  bez żadnego popasu <

M ech przynofiła aż z łasi?.

Jfez piękne ło żk o  uftała 

O w a to ptaszyna mała 

Już nie trza u io ro w  y śmieci 

W  tym fa m czy k d o  niey przyleci, 

D ziobeczek iego  był pełny 

Sierci bydlgęey y wełny 

Ona mu z pyszczka zb ierała  

I  u k  go1 o to ła ia ła .

G <5

\

Dare-
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D arem ne to są roikoszy 

M ozę nas kto ztąd w ypłoszy 

Lecz dla pewnieyszey w ygody 

Bliżey go połozm y w ody.

Coz to za w idok by! luby !

G dy go uigły w  Cwe dziuby,

I przenofiły pow oli,

Dla uniknienia z łey  doli;

W  gfftw  tedy w ielkiey krzew iny •

O w  ikład miłoftek iedyny,

Poniofły w ciemnuchny kątek 

K rył go liiłeczek  y prątek.

T y fią czn e  pląsy y ikoki 

Radosne piosnki w ob ło ki 

S ła ły  w oła iąc o! Boże 

Pobłogoftaw  nam to łoże 

W  tym fig w powietrze w raz w zbiły. 

Kupid m iłosny fw e iiły

Wywarł
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W yw arł, i ow  to Bog zło ty  

T w o r z y ł  niew inne pieszczoty. 

Sam iczka niby u lotem , 

Pragnęła uciec przed grotem ,

I niby znowu niechcący, , . 

D źw igała ciężar gorzcy.

Już daley m ów ić nie zdolg,

W  milczeniu ukryć to w ołg,

N a co opisow dow odu,

Z n acif ptafiego tryb rodu i 

W idziałem  w szyftkie ich spraw y 

R zecze kto żem był ciekaw y 

Lecz iak  to patrzyć ieft m iło 

Na tak ie  natury dziło.
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N ie znalem  nigdy co to um izg um ie, 

Strohny od kobiet do ztego pongty,

Żyłem  spofcoynie przy zdrow ym  rozum ie, 

Anim obcow ał z ładnem i dziew czgty, 

N atu ra  iednak czuć fig dała z czasem

C h ociaż M argofia chodziła nawiasem.
*  *  *  »/; 

Razu iednego fama mnie zw abiła ( cha 

W rgcz powiedziała, że mnie zbytk iem  ko~ 

C zło w iek  nie kamień a natury fiła 

N ie  ia fam , ona tnng zrobiła p łocha, 

D ro go m  zapłacił com-.tanio ocenił 

O yciec mi kazał, abym fig ożenił,.

Kc~
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¿ f í o d z :  IC07V- o í a .

€ 5 daszcze mnie rączka Rozufi b ia fa  

O czkiem  m iluchnym  na mnie spogląda 

N ie raz fig mile do mnie rozśm iała 

/  N ic nad mnie żąda,

*  Hfc

K ocha mnie fzczerze, i ia ią wzaiera 

Pieszcząc fig w lubey zyiem y dobie 

W szyftkim  fig dziełem w szyftko se daiem

T o  mnie, to tobie»
ife. *  *: '■■ ■-" 1

U fieczka nasze przylgnione razem  

Jedney (łodyczf dftznaią finaku 

N as to m alow ać wspólnym  obrazem  

W  m iłości znaku,. 

Jedno na drugim  usypia łonie 

Pieszczę fig z tobą lecz co mnie boli 

Zkąd to ze nie iak mąz przy fwey zonie 

Z R odziców  w oli.

»*- u l a w a » « » ! «

'4  :  ̂ . V
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S o  (± fłon> iA a>

W * te g o  fzpaleru ggftey o to czy  

S łow ik  za ło ży ł fw oie  fiedliiko 

Z  iedney gał§zki na d ru gi (koczy 

W zbiie  fig lotnie i zleci niiko 

Sw obodnie nuci w mile poranki

Dla fw ey kochanki,
# *  *

T refcie  znayduie fwytn piosnkom  n u ty ,, 

W esołe  chw ile z famiczka t r a w i .

Stronny od zdrady daleki buty- 

Jak może fwoig kochankg bawi 

C o k olw ie k  znaydzic, nie dzieli ani

W szyftko to dla n i..

*  *  *

Raz m rów czych iaiek w yszukał pare 

Sam ięh nie dziobał chociaż b ył głodny 

W  śniadann«2 lubey fw ey niol? oiiarg

I rzek li
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I rzekł oto masz znaczek dow odny

łże  cie kocham , zdobycz fie cała
c

T o b ie  oddała.

r . .d - • *  *  .> . ■ ' >v
Poydg poszukam w igcey żyw io łu  -

T y. fig tu zabaw pomiędzy cienie

J ak fig powrocg ziemy pospołu

Znow u cig. ba wid zacznę przez pienie

P rzebóg! zm jfiił fig (łow ik w  tey mierze ! .

d T ;» vv .' ! c ' Coz znalazł? pierze. i

Pożarta była  faraiczkaod jaftrzębia, a flfo- 

w ik  z tegom ieysca na któ rym  naysm utniey- 

szy cios w  całym życiu ,, odebrał, p rzek lin a ł 

odeyście fw oie, i gdy zn alazł drug§ fami- 

czkg nie odftgpow ał jey. nigdy, ale ftrzegł 

zawsze; fzpaler. ten ftał fig odtgd głuchym , 

i żaden ftow ik  nie zak ład ał fobie w  nim 

ipigszkania.

j  Mi ł os tki

http://rcin.org.pl



S K O T O P  A S K I

C Jn iew am , jfig rzucam  przeklinam  losy 

Zgrzytam , niew innych mszczyc fig obrażam , 

Bhiźnig^ złorzeczę, łaig N iebiosy 

Zły y niewdzięczny wśrżod piekła wrażam .

* *  *  - 

Z rospaczy w ielkiey  zdroie łez  leie 

Jgdza w  poftaciiefl: z mego ciała 

P rzeb ó g : . .  ̂ ia dobry . . .  co fig to dzieift 

Brigifia do mnie iuż fig rozśmiała.

I

Grob
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l

I ^ a  dgb spruchniały oparłszy ram ię 

H ieronim  fm utny, rw a ł w C jtrz e  ftrony 

W fliazał w idoczne rospaczy znam ię. 

Rzucił pod nogi flet roznotony.

*  *
: . I '

2 ła m a ł zganiacz§, fw ey trzody laikg 

P o tłu k ł o drzewo dzban m alow any, 

P orgbał koszyk na drobn§ trzaikg,

I  uftrzegł w arkocz, trefnie w ^ zan y. ]

•' '1 o •' i  -f f fT', v : 'v sf! *  #

T a k  nucie poezgł żałosnym głosem  

„ N ie c h  p arka  zryw a tg nitkg życia,

„N iech  mig śmierć zgładzi oftrym  pokosem  

j,N a  innym świecie iuz zgdara bycia. '

„C z‘arna
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*  *  *

„C za rn a  y m ściw a! śmierci ¡floto,

„C z y ż  to W iktiifia fchylona la ty , 

„M ogłaś miedź rdzawg zbierać nie z ło te  

„ I  chwaft w ycinać nie świeże kw iaty.

i  * *» *
„P om n ę nie daw no śpiew ałaś zdrow a, 

„N im  cię snu mara wieczna uspifa „

„ W  mym fercu żyie ciebie połow a 

„J a  m iłość czuię tyś ię ftraciła.

# * *

„ W  gaiu tym fuuiyui głuchota m ięszka 

„C za rn y  kruk, ftado dzikiego żw ierza 

„N ie c h  każdy zbacza nie tędy ścieszka 

„N ie c h  tu nie kw il§  flety Pafterza.

„C ze m u  tę  w ład za  gorney pątęgi 

„ N ie  zabiła nas oboyga razem
„N ic
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„M ilebym  przyiął śmiertelne cięgi >

„ I  chgtnie uległ pod twardym  głazem .]

* *  *

„P recz mi błachego życia pongty 

„ D ziś  ia  um ierać muszg Koniecznie 

„ W n ic  mi z innemi roikośz dziew czgty 

„T o D ie m  ia  famey przyiiągł żyć wiecznie.

*  *  *  , -

„B o że  bądź przym nie, by rospaczy ręka

„ N ie  w ykonała z fiebieboyftw  ofiary.

„W Tszak ten cios z twego zrządzenia mnie
( ngka

„ T y ś  fam a nie k to  ro złączy ł te pary.

* *  *

,^Poydg w głąb lasu niech sam otnie ging 

„Aza mnie N iebo zgubi przez człow ieka 

„J a  zbrodzien ieftcm , nie znaią.y wing ^

.„A  wżdy mme p o zizek łe m o iirjm p aszczf ka.

„N igdzie
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„N ig d z ie  nie p o yd ę! na tem legnę grobie 

„S ciikać głaz będę, i w  tey umrę dobie.

R zucił fię na grob fwey kochanki H iero­

nim sciikał głaz niemy, chc|c niby injfć£ią- 

k§ś odpowiedź, ca ło w a ł tę traw ę która przy­

kryw a ciało  fwey ulubioney; fzlóchał, a łzy  

w ylane przechodziły w iigotn§ ziemię, y doty­

k a ły  fię ciała zm arłey, znaleziono go potytn 

Zsiniałego y w łaśn ie m artw ego, nic go nie 

m ogło pocieszyć, (kończył w krotce nędzne

P *
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¿ P o ć t r a c A .

I C r w i  fig rozlania Jadwifia b o i

I fzczeku oftrych pałaszy

N ic  lubi patrzeć kiedy k to  w zbroi

O b ra z  i§ Marsa uftraszy.
*  *  *

G n iew ać fig na mnie codziennie lubi

Czasem niewinnie p ołaie

Zemszczg fig w  sposob któ ry  ą  gubi -y

Gdy uii fig pora podaie.
* * *

W  Pancerzu ftang ona uklgkp ie  

Pogroźg r a n ne mi  razy 

W  tym rzucg fzyszak gdy fig ulgknie 

J pocałuig dwa razy.
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¿ P t a J 'n i£ .

S z a r y  z promieni Słońca był dzionek 

Świtem  iaśniały obłoki 

W n gtrzn y Ptaśnika czuynosci dzw onek 

W zb u d iit, porw>ał fig, biegł w (koki.
'(¡s * *

W  fam eyprzeftrzen i y poi przelocie,

G a ik  zielony-uftaw ił 

Przy ikraynym  boru czarnego płocie

Swe duże poły znfiawif,
* *  *

Skrył małe klatki, mfgdzy gałązki 

Zw iązał w abiki w  posadzie 

Zrzałych konopi poftawił w iązki 

Patyki z lepem kładł w zdradzie,
* ¡¡s *

Zw odnicze zewsząd fiaty potrzaiki 

T iie m n a  fideł/naprawa 

Z w o łu if wabię ptaftwo, przez w rzaiki 

Ptaśnik im żeru nie dawa.
Biedna
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*  *  *

Biedna ptaszyna nie zna co zdrada,

N a plac fw ey śmierci ziarnie,'

Gin§ pod fieci§ gromadne ftada,

Ptaśnik fig z tego raduie. *
& # *

Jednych okruing rgkg aabiia,

D rugie do w igzow  wyznacza,

O w ych  fkrzydeika w pgty uw iia,

A  tym  ze m łode, w ybacza, v 

❖ * *

Skoro tra f fm utny widocznie zoczy 

O dbiegł p ułapek, y k latki,

Gierufia nie wiem gdzieś tam  w uboczy, 

Zaftaw iła nań fwe fiatki.

*  *  *

R zucił fig y rze k ł nie bgdg ło w ił,

Do G ierufi fig przym yka , ~

A nie praw dezem  fam w  duchu n iow if,

Iz ptaszek zło w i ptaśnika,
D Q gro -
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Q ^ r o d e A .

^ JU eysce to t y ł o  zarośli,

C h w aft tu b ył fam y czcze zioła, 

Pracow ni nie wiem  gdzife pośli,

Pot mego to zrobił czoła,
< *  *  *

Jam w yrw a ł chwaft, y zrył ziemig,

' Ona przyigła w  śrzod łona, 

Rozm aite kw iató w , d rzew , plernig,

I inne fetne naitona.

*  & *

Jam peftkg tnał§ tu w ło ży ł 

W  ten pienick wsadził gałgzkg 

Czas ten, wzroft drzewu pom nożył,

N ie  iedng z p ień ków  mam w i§zkg.

*  *  *

D rzew ka! was ow oc iu ż  zdobi 

G rusz, jabłek, smaczna ty karmo 

Mnie los moy, nie sporo robi, 

łże  fig kocham  . . .  a darm o. . . .
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*S rf około  czarne chm ury fig tocz& 

W ia trek  w ilgotn y p o w iew a,

Zgingło (fance, N ieba fig m roczy, 

Z g a n ia jc ie  trisody do ch lew a.

*  4s ❖

Patrzcie, ia k  w icher piaikiem  pom iata, 

Ggftg wzbudzai§c k u rzaw ę,

Rofitoszna pora ciepłego lata ,

Jefienn§ bierze poftawg,
* v *  *

Roiła z gałeźm i iodła fig zgin a,

Liść fig poziom y przew raca, 

ł  fzum  lasowy pow ietrze w spina,

Sosna fwe fzyiki u traea.

- . *  # *

C h uczn ego grom u odgłos ieft z h liika, 

T a  chm ura kto r§  w ia tr  pgdzi

B z  Ognio»
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O gniow ym  zawsze piorunem , cifka, 

O kropnych razów  nie fzczędzi.

■ *  *  *

Przykre błyśnienie powiekę razi,

I  grzm ot fię coraz pom naża,

Każdy z wysokich gor na doł złazi,

I  mnie ta burza przeraza..,

*  *  *

C zyz fię w yw a rty  N iebios upufty,

C zyz potop będzie iuż drugi,

A po nim znow u świat ca łyp u fty , 

Zoftanie, patrzcie te smugi.

 ̂  ̂ ^

Płynę obfitym  korytem  w od y,

A burza w iększa pow ftaie,

Zginęły w  polach pięknych zboz płody, 

G łod śmierć oraczom  zoftaie.
*  *  *

T o  gradobicie m ogłoby zranić,

N ie  w ychylę fię z mey budy,

Choćby

76 S k o t o p a s k i
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Choćby kto p łacił nie poydg anić,

W o łg  spoczynek niż trudy,

- , *  *  *

Kiedy ciekaw ych nie z b y ty  p o w iek,

Stanę z trafun ku przy oknie 

Spoftrzegłem  : b iad a! ia nędzny człow iek, 

K afia  na deszczu mi m oknie.
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¿¡PT%. emtamj’.

j£^az m yślał W oycieeh  iiedzgc w  fw oiey bu*
_k'" , - ■ (dzic>

G dyby to praw da co Poeci b a i| ,

I  ze fie mog§ przeiftaczać dudzie*

Jabym  chciałpierw szy,niechay m igtain  łai§.

*  *  *

T e g o  ftw orzenia, obrałbym  se poftać,

K tó re  ma Krzyfia kocha z w ielkiey m iary 

N ie chciałbym  w igcey iuz; czym innym zoftaĄ

T y lk o  tem czem ieil jey kanarek fzary.
*  *  *

Sypiałbym  zawsze fmaczno na iey łonie 

- C u k ro w y  zerek, brałbym  z białey dłonią 

lik a łb y m  dziobiąc w łosy po nad ikronie, 

T y fi§ c  z rią  pieszczot rob iłb ym  w  uftronŁ.
ik -

a-m
Skoczyłbym  znowu na pierś pulchn§ ikładng,

Umiałbym gazg odOaniac powoli
r "  ''i Ser

http://rcin.org.pl



J  Mi ł os t ki 7 9

Setne bawidła m iałbym  zK rzyfią  ładną 

O naby igrać kazała  do w oli.

Siedząc na. barkach kładłbym  piosnki w ucho 

I  n iby błądząc niechcący z pośpiechem. 

Zaszedłbym  tam gdzie o kupidzie głucho 

O ! gdybym  teraz m o głfigftac W oyciechem

O cucił fig W oyciech  y począł uw ażać 

m yśl fw oig , n a zw a łią  fnem ,ktoryrw  pierw o- 

spy zdaie fig bydź porządnym  im aginacyi u- 

tw orem  ucieszył fig, ze ządza jego nie w zigfa 

ta k  niedorzeczny zam iany, ale tra f niespo­

dziany zasmucił go , gdyz Krzyfia wyftuchała 

m a ją c e g o  i  k a rc iła  o podłość myślenia.

*  * *
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U jo c t i y .

JIE^oziu, a wszak to  nie pamiętne w ieki,

By w iększy upał i gor§ca spieki.

Już niedziel kilka iak dżdżu nie mamy,,

N i rosy znamy..
*  *

Całe pow ietrze iak ogniem dysze

Ptak w lecia ł w cienie, zwierz wszedł wko«-
( mysze,,

O wce spragnione nabiału ik§pi§.

Drzewa nie p§pif.

* *  *,

Przeftrzenia, o b ło k  w zw y k łe y  pogodzie 

N ie  w idać nigdzie chm urki w  odwodzie. 

K w iat iu i  n?i łykach, w idzę usycha

I ro b a k  zdycha..

*  *

Strum yk co byftro bawigc nas fzumial:

Ktoż aby wyseęhi kiedy rozumiał 
Z gi-
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Zgingły spiekłychpieni ochłody,

M ało gdzie w od y,
*  *  *

Ziemia spieczona w rysy fig kraie^

Liftek zielony zo łty m  fig ftaie,

T rap m y fig przyszły głodu nadzieig*

K łuiki gorcig.

*■ *  *•

R oln ik fig smuci ftoigc w  zagonie,

Zw gtpił, o w rotnym  nafionek plonie,' 

Ihnynr współ km iotkom  tak m o w i§c.w ro zy?

Ze to gniew  B ozy.
*  *  *■

Powszechność wznofi rgee w  niebiosy,

Dani pozyw ney czekaigc rosy,

Spraw  mowigc P an ie/ swigtem i flo w y, 

Potop trzy-dniowy.

D 5
\ *
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ta ncc d&tew-c&c*

Jfeszcze ia  młoda a iuz me wdzięki^ 

T ra fem , losowey zgingfy. rgki,

W  pigknych p ow abach  całego  ciała#. 

Juz fig zupełna.odm iana fta fa ,.

T ra c §  fw g świerzośc zerwane kw iatk i, 

Juz ia  nie dżiewczg w poftaci m a tk i,. 

& *  *

Ciem no bław atne oczu zrzen ice,,

Z  ro żo w ey  barw y opadły lice,

Piersi, ićdyne ch łop ców  m iłofik i, 

ju z  fig zm ieniły w  grube w yro ftk i,

> T ra c §  fw |  świeżość zerw ane kwiatki# 

Ju z ia nie d z ie w czg ^  poftaci Matki» ,
* *  ffe

Stan  m oy powszechnych oczu baw id ło , 

D obrego  gufta  w zigte pic ścisło,

f* : ' } ' ^  • 3u ł
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j u z  fig zok r§g lif, iuż,teraz iun y 

Ktoź temu ieśli nie Stafiek w inny,

T ra c§  svv§ świeżość zerw ane k w ia tk i; 

JużJa nie diiewczg w  poftaci matki..

|
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¿¿L oą o t& a * .

w /
Jyulufia h oża, lubiła  . . .  fraszki,,'

O  co ą  Dorys czgfto ła ia ła ,.

Jeft czas do ro b o t, ieft na igraszki,, 

T y b y ś  fw aw olić. uftawnie chciała,,

D orys! przykrzysz fig przez tw o ie  zrzgdyy, 

N iechcg znać odt^d żadney ro b o .y ,

Ja-nie prożnuig, a gdzież twe w zglgdy, 

C zyż to nie praca?, z Juziera pieszczoty..
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J*ama.

C ^ rszak  gwiazd świetnych iuz fchodzi,. 

O b ło k  fig coraz rum ieni,

R ozo  we ftońce nadchodzi,

B iałkiem  Twych licznych prom ieni,

*  *  *

N o c pigkna od nas uciekła,

W ło sy  z rospaczy w yryw a m ,

Juz miłos'ć z gruntu d o p iekła ,, 

Ja,ieszcze fama spoczywam ..

Vro-
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cU ro d a,..
J S fic  zawsze i§czka tiraw? okryta,*

D rzew a liść gubi§ w  czafie jefieni,

0  raey urodzie nia jeden p y ta ,.

Czem u figj Bafia ? iuz nie rumieni ? :

Odmiana rzeczy z czasem fig snuic, 

Czasjnaw et kobiet urodg p su ie ..

Prozno fig kuszem  na iedng poftać,: 

T ru d n o  naturę p rzyrów n ać do fz tu k i,, 

Zaw sze zmiennemi trzeba nam zoftać,

1  z rz§dnym prawem  b yd i bez p rzyn uki..

Odm iana rzeczy z czasem fig fnuie, 

Czas n aw et kobiet urodg psoie,

W  p o ran k u  mych l&t.ocLwielu znana,! 

Sidliłam  w szyftkich moiemi w dzigki,

Ich fig zgoila, a m oia rana,

. . .  , W igk-
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W igksze mi coraz spraw uie m gki,

Odmiana rzeczy  z czasem fig snuifi

Czas naw et ko b iet urodg psuie,.

*  *  *

Słońce lat m łodych raz tyłko wschodzi, 

Juz to ^ o d o b n o  niezw rotne k o ło ,

L ecz  ktoz fig kiedy z ludzi odrodzi, 

Przebóg! marszczy-fig iuz moie czoło. 

Odmiana rzeczy z czasem.fig snuje,. 

Czas nawet kobiet urodg psuig.

Ki
r  - \ O Fą?
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0  0 P  a m o n i t  A u ,.

X^*ie znałem nigdy brzydkiey zaw iści 

Ani mig cudze fzczgście trap iło ,

Pokoy mey duszy nioflem w  korzyści,, 

Lecz pa'trzcie w szyscy, co fig-trafiło.,

*  *  *

Piesek kto rego  w łos b iało fzary,

W artym  uczynił pieszczot A nuli,

N a  m igkkie łozę , w śrzodek ko ta ry ,,

Skoczył, ona go do fig p rzytu li,

*: « *

W praw ny w  igraszki, poczuł, ą kgsać

Sciikaigc pulchn§ rgczkg p ow oli,

Anufia znow u niechcgc go d§sa<f,

N ie broniła m u, takiey fw aw oli,
*  *

P o ło ży ł pyszczek na m igtkim  łon ie ,,

N ib y  ch c jc  usn§ć w  takow ey dobie,,

Anula
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A nuja giaszcze go po ogonie,

M ów iła pieiku spiyze tak fobie,
* » *  *

W  ten czas zazdrości duch nieszczęśliw y, 

Którem u niechay nikt n iedow ierza, 

Pocz§ł mi fzeptać ow  duch zdradliw y, 

A lbo to człow iek lichszy od żw ierza.

Gołąb-- t
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ĵ oła J> A c.

IP ig k n e y  M ary fi w idok Był m iły,

Gdy fig gołąbki miłośnie biły,

A n i w  niey brakło  kiedy ochoty,

N a ich niew inne patrzać pieszczoty, 

Sw aw olny Stafio gdzieś tam w  uboczy,. 

Nadszedł Maryfig, y ikoro zoczy, 

Goł$bkovp parg w yb ó r m iłosny,

R zek ł: ah! me dziewczę ia im zazdrosny, 

M aryfiu gdybyś ty czułg b y ła/
. . .  .  ̂ 7

Pew niebyś zdaniu memu w ierzyła 

Słuchay to zdanie fzezere bez zdrady, 

Mgdrzy nam dai§ z £w ierz|t przykład y.
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L edw ie cq dycham : tak zm ordow ana, 

C zyliś roikoszy ieszcze nie fyty,

Z w ieęzorney chw ili aze do rana.

# *

Koftuniu nięznasz roikoszy frnaku,

Ze ci fig przykrzy, czy lii  nie zyw g ^ v 

N ie  ma. w niey nigdy fytu, Lub braku,

W  k&zdcy przykrości trza b yd i cierpliwy.
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1 4  ia n t&  1 4  io ćA ie ą o *
z. i'..-. U-'

Z a w s z e  rai m atka głow g kłóciła ,

M aryfiu w ian ka byś nie zgubiła,

A  iam iey nieraz iuż przyfigdz chciafa,

Zem wianka nigdy zgubić nie m iała, 

Strzegłam  go pilnie w moiey kieszeni, 

Każdy fig troszczę o to co ceni.

I  gdyby ten usechł z roikazu m atki 

N a  inny świeży zbierałam  kw iatki.

Antoś pieszczony fta ł mi na zdradzie,

M iły  chłopczyna nadszedł mig w fadzie. 

S w aw o lił zeqsn§ ia ftrzegtam  w ianka,

Igraszki trw ały aż, do poranka,

W  tym  fig robotka nasza w ydała, *
Jam fig niewinna matce spraw iała,

Ktoż w iedział, iż to ftraci fig w ianek 

ja m  nić nie winna * w iódł mnie kochanek*.

Mazu-
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. \ t

le y  Razi o częta,

Zaw racai§ głow y,

M iłosne chłopczęta 

T e  mai§ narow y

Ze lubi§ dziew częta.

* * , *

M oy um yft ftały,

Paw oli ftabrcie.

Chcę by mnie fię ba ły,

A każda fię śmieie,

Ze ia zuchw ały.
*  *  i

R oziu  me dam w iary,

A bym  m iał bydź ftaby 

D zie le ’ fię przez czary,

T w e  oczy p o w a b y ,

S§ łudzgce mary,

PIEŚŃ

j  M i ł o s t k i  $3
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P I E S  N

tA/^iCó& c& e^ó

N  ie dawno zenin§ los fie przeftał klocićl 

Pożoga nieszczgść, znow u fig nadyma. 

C hoć ufiluig poftać ngdzy zrzucić,

T a  mnie fig trzyma.

Com  tylko  o ży ł fw obody oddechem? 

U m ieram ? s'mierć fig zwycigfka natrząsa, 

F ortuna na mnie spoyrzaTa_z uśmiechem 

Znowu fig dgsa.

*  * *

Radosny ogień  w  zrzenicy fig ża r ły , 

Śpiew ać zaczglem com itri nigdy nic miai 

W  tym  łzy  zala ły  o w ogień /ia tw arzy ,

A ia oniem iał,

O twar-
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v

*i: *  *

O tw arłem  ufta, narzekaniem  przecie^1 

R zekłem : Ziem ianie! niewierzcie nadziei, 

Szczęście z nicszgściem na odmiennym św ięcie

Oli od za w  kniei.

Z  W io-

I

http://rcin.org.pl



S k o t o p a s k i

Z  W ŁOSKIEGO

*ylna£reontica,

Jfuz tez ftary zetnnie człow iek 

Jeszcze fobie raz zanucę,

Przed oftatnim zwarciem pow iek,

N im  w podziemny doł fię w rzucę,

O  Dziew czynie y o W inie.

*  *  *

Spokoyne ia  pędzę lata,

D rw ię ia  z koron y ich b laiku ,

Z tych, co  rządzą częścią Świata,

A  z kłopotem  nie bez w rzaiku,

Grunt Dziewczyna,

J Dzban W ina,
* * *

D rw ię ia z takich co to w  boiu,

K rew  (vrą lei^c bronią granic
Z ofta-
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Z  oftatniego pottr znoiu,

U  mnie to zas w szyftko za" nic, 

G runt Dziewczyna,

J D zban Wina«

* ■* % -

D rw ię  ia  z nadto mędi:ych ludzi, 

Co w naukach fusza g ło w y , 

R ozum  tnoy tym fię nie trudzi, 

Zawsze tw ierdzę parę iło w y, 

G run t D ziew czyna, 

j  D zban W ina.

* *

D rw ię  ia z tak ich  co to w morze 

Płynę cudze w idzieć kraie,

/ R ożnych dziewczęt zw iedzać fofce, 

T o  mi fetnę roikosz dale,

E

i '

G runt
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Grunt Dziewczyna^

J Dzban W in a.

*  *  *

P rw ig  ia z takich któ rych  sławie, 

Dziwuig fig późne  w ieki 

Ja fw oy pew nik ftwierdzam  iw a w ie , 

Od przesgdow bom  daleki,

- G ru n t Dziewczyna,

J Dzban W ina.

•Sc *  *

N ie drwig z tych , któ rych  pongta, 

Do ftarego wina wiedzie 

Co kochaig cne dziewczgta,

Bo kochać fig można w  biedzie, 

Grunt Dziewczyna,

J Dzban W ina.

98 SKOTOPASKI
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—  (

*  *  *

Mam dzban wina kon ten t (kacze, 

Daycie ukłon  przed obrażeni, 

Ł adn ey dziw ki, toście gracze, 

M ów cież zam n§ wszyscy razem , 

G runt D ziew czyn a,

J Dzban W ina.

E 2  P o :
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P O W I E Ś Ć

f P  lec&oreĄ.

S ło ń c e  ow  to m iły dnia R obotnik b ra f fig 

do mniemanego u nas spoczynku, zoftaw ił 

ślad fwe:y bytności ow e zorze, które  m dły 

iuz ftało prom ień opuszczai§c nas, zdaw ało 

fig żałow ać, a pow oli gasngc w blad§ mie­

niło  fig chm urkg........................Miefigc w pogo-

dney N ieb a  otoczy,, rozpościerał śrebrne 

św iatło , a iako pilny gpniec Słonsa, Pan no­

cy, zdarł z obłok zafłong ponura, a w zbu­

dził m iliiony gw iazd, które fig w ysypały na 

przepaścifte N ieba pole, y zaczgły migać 

fw ym  miluchnym iikrzeniem. ,  - - Ciepły 

w iatrek  m igkkim  pow iew em  ru fzał poziom e 

rośliny, a kwiaty y ziółka uginni|cfwe głów­

ki
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k i Drzez to ikinienie dziękow ały n iby O pa­

trzn ości za dar wzroftu. ‘ ~ P taszki upa- 

truigc w  krzew in ach mieysca Twego nocle­

g u , koń czyły  n utliw e piosnki, a  kryi^c pod 

ikrzyd ełka  łeb k i fw o ie , sposobiły fię zasy- 

piai§c do rychleyszego w poranku wftania.

................ Skotak gnał po gościeńcu ftado

Twego bydła, a fara p o w oli id§c za niem, 

g ra ł w  flet, k torego  dźw ięku pełna była  o- 

ko lica , zam ykał w chlew y y daw ał im w y- 

w czas przyzw oity. - . - - T r u d  dzienny gi -  

n^ł n itia k o , a spoczynek naftępował w ko ­

lei, czas ten nazyw ał fię w ieczorkiem . Ro- 

łkosz zdawała fię nasycać w szyftkie zm yfly 

człow ieka, a utw orzone przedm ioty g ła ikały  

oczy nawet zam knięte. W ted y  to H ipolit 

na iedney m urawie z Anetka-diedząc zak ry­

ci grubym  konarem  jab ło n i od oka podey- 

E j rzlr-
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t e  --------- . . . . .  - - . -  - -

rzliw ych naymocniey uczuli moc niewinnych 

pieszczczot. Anetka. ubrana w  negliż biaiy 

Gaza w pięknym w zorku k ry la  w łos bru ­

dny nadobnie zczesany: Cieniuchna chuile* 

czka zaftaniała pierś m leczny,Anetka ftała fig 

obrazkiem , któremu fig dziwią wszyscy wpa* 

truiący fig w niego, a H ippolit czułe rzucał 

oko wielbiąc ią i ciesząc fig, ze on fani był 

Panem tych  w dzięków , O moy. Boże! ia k itż  

to  tam igraszk i były te.y lubey parki, Hip* 

polit ra ch o w ał na tw arzy Anufi siady dzie- 

cinney ftabosci, tw ierdził, ze te dziubkbu - 

myślnie nie zgładziła N atu ra, aby zofta ły  nie 

iako  pongtki ferc w szyftkich do kochania 

ściflkał iey białą rączkę, p rzykład ał do ferca, 

aby poznała moc jego bicia, całow ał gorące- 

mi ufty ową pulchną pierś, y zdaw ał fig siać 

fłodycz m iłofiek, która z wzaiemności po*

 ̂ cho-
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chodzi, k ład ł czasem  głow g na jey  łonie, ty- 

fi§c czynił kształtów  przym ilenia. - »

Anetka ftaw ała fig pow olny o św iadczen iom ' 

k o c h a n k a , ogień  wngtrzny topił jey ferce 

n ak szta łt w ołku, a usposabiał do przyigcia 

ływ szey  poftaci czułości** - - - , Piętno to 

b y ło  dziełem miłości wiecznym  migdzy nie­

mi, a D uchy ikleione iednytn thngły żyw io ­

łem . - - - - -  R ozpieszczony w m iłoftkach 

H ippolit, w yszu k iw a ł naydowcipnie> szych 

sposobow bawienia fw ey kochanki. ■ - - - 

p raw ił Pow iaftki iakie ty lko  nayflawnieysze 

Romansopisow u tw o rzyły  p io rą , przyw odził 

ow e k a w ałk i, które głaszcz§ uffiyfty lubo- 

W nikow dzieł takow ych, opow iadał ie zaś t  
takow § żyw ością y ikładem , iak zrgczniey 

nie może grać roli A m an ta naydofkotralszy 

A k to r, w to ro w a ł Anetce cieszgc fig jey gło*

.] M i ł o s t k i  * 103
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«em, zro b ił (koro piosneczkę, ktor§ tak śpie­

w ał. .................

L ą b y  w ieczorku ty  świadku rofkoszy,

N ie w ydayże nas, iże tu bawiem y 

Żaden z zawisnych zt§d nas nie w ypłoszy, 

Go komu na tym , iż ta k  w iek trawiem y,

Ja iuż foczgśliw y y nie żgdam ieszcze,

Dosyć mi na tym, z Anulg fig pieszczę.

*  *  *

L uby w ieczo rku ! trw ayże iak naydłuży, 

W sz3kżeś p rzyiaciel m .łoftek p raw d ziw y, 

T a k  czas pędzony nie ztrudzi nie znuży, 

T r y b  to natury nie wyrodne dziw y,

Ja iuż fzczęśliw y i nie żgdam ieszcze,

Dosyć mi na tym, z Anulg fig pieszczę.

, * * *
A nulu luba tw a mig rgezka głaszcze,

J cało-
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J całow ać fig nie broni do w o li,

D rw ig z tego któ ry  przed tronem  fig płaszcze 

M onarchów  n ogi caiuig z n iew oli,

Bo ia fzczg śliw y  y n ie żądam  ie szcze ,

Dosyć mi na tym  z Anulą fig pieszcze.

* * *

Pieszczoty nasze niewinne be2 każni,

Ani fig tęoszczem o urząd, pieniądze,

N iechay tam dumnych tak o w a m yli drażni, 

M y iedno w  drugim znayduiem  Twe żądze,

Ja  iuż fzczgśliw y y nie żądam ieszcze,

D osyć mi na tern z Anulą fig pieszcze.

Znalazł na dorgczu C y trg  przegryw aiąc 

na niey_ fztu czki m iłolnicze, przesp iew ow ai 

ftosuiąc fwe pienia do przedm iotu fw ych we- 

ftchnien: te zabaw ki w yfla w ia ły  im godzing 

motneateiijj, a  chw ila upłyngła na fraszkach,

wfa«
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w łaśn ie iak z letargu  wzbudzony H ippolit 

zmigszał fig rzucaigc oko  na M iefi§c, y uwa- 

zai§c po ubieżoney drodze , iż  iuż była 

poinoc chcia ł przeftrzec Iubowniczkg , 

ale zoczył iż . fen k le ił iey p ow ieki, które 

naypigknieysz§ zw ierały“ zrzenicg , złoży! 

pow oli jey  głow g na łono fw oie, położyw szy 

rgkg pod iey barki, aby naym nieyszego nie 

czuła uciiku któryby i§ m ógł obudzić. - - - 

O raoy Boże! co to za w idok b y ł p oryw a- 

i§cy oczy tk liw e , blady miefi§ca prom yk o- 

s'wiecał kw itngc§ licow  barw g, k to r§  tw ar­

dy sen fp ra w o w ał, krople potu, k tó ry  eisng- 

ła w ilgo ć naturalna letko ściera! H ippolit. 

W ted y  to  naysposobnieyszg znalazł porg 

przypatrzenia fig fw ey kochance y uw ielb ia­

nia ją dziwuigc fig.* Jeftże ( m ó w ił)  żyw szy 

rumieniec św ieżey jagody iak wargi te które
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ia całuig. Słodszy i milszy w zapachu miód, 

pierw otney pszczółek pracownych roboty, 

ia k  ta  libkość płynąca z tych uft ślicznych, 

kto rey  ia kosztuig, M ozeszli w yborny M ala- 

rza pgdzel acz z w yfilonym  dowcipem , wy- 

fa z ić  pigknieyszy fk ład  T w a rz y , ia k  ten u- 

tw o r naydoikonalszey N atury. W ie lk i Bo* 

ie !  na coz porów nyw am  rgkg ftw órzenia z 
T w y m  Nays'wigtszym  dziełem , Znam P a­

nie i to mnie przekonyw a o C zci W szech- 

m ocney Prawicy T w o ie y  , i c  ten zbiór 

w dzigkow  y pigkna portal cia ła  na to ftwo- 

rzona^aby w niey uw ielbion a była  twa s'wig- 

tość. - - - - D zigkić czynig powieczne, i c  
inogg kochać ftworzenie naypigkuieysze - - 

lpnieś to Panie p o zw o lił udziałem fw ey 0 - 

Patrzności tego ftw orzenia, na ktorcgo rzu­

cenie oka przypom ina mi T w g  Iftotg N ay-

s'wigt-
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lw ig tśz|................... Pobożny rosprawg b a w ił

fig H ippolit gdy Słońce dobrze w ygurow ane 

odciephło pow ietrze y parzącym  uderzywszy 

prom ieniem  tw arz A nu li, w zbudziło  i§. - *

Podniosł wyciągai§c§ fig, y radził aby śpie- 

fzyli do dom u, fzli oboie fzem ri|c czego ia  

dosłyszeć nie m ogłem  - * - • i tak ftraci- 

łem  z oczu y myśli w idok naym ilszy iaki 

kiedy m ógł mi fig zdarzyć wieczorem.

K O N I E C  T O M U  I.

i
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